Kościerzyna, dnia 28.VII .1910 


Szanomy Panie kiecenasie ! 


Wróciłem w tych dniach dopiero z Bułgaryi, gdzie wziąłem udział 
w zjazdach słowiańskich, Stad za Łaskawą przesełkę dopiero dzisiaj 

dziękuję i to gorąco, gdyż przyda się powiększenie kapitału spół- 
ki nan bardzo. 

Uwiadomienia o 3 odebranych udziałach po © mr. x 3 mr. wstęp- 
nego p. posła Napieralakiego wysełam odnośnym panom równocześnie. 
Odebrałem razem od Szanownego Pana Mecenasa 78 /siedemiziesiąt i 
8 marek/. 


Fodziękowanie do Pani Busse odesłałem jedno odwrotnie od za- 


rządu, drugie zaś z podpisami członków rady nadzorczej musiało 
dojść rąk tej szlachetnej ofiarodawczyni jakie 2 tygodnie póź- 
niej, gdyż kursowało w celu podpisania za pomocą poczty wśród 
ozłonków. 

Derdowski niedługo wyjdzie. 

Niechże Szanomy Pan Mecenas przyjmie teź moje serdeczne po~ 
dziąkowanie za nadesłany egzerplarz monografii brzegu kaszub- 
skiego, 6 którym w numarze V Gryfa rb. wypowi adziałam gwoje zda- 
nie i najgłębsze uznanie, mając nadzieję, że otwarte wykazanie 
drobnych usterek co do nazw miejscowych Sz.Pan mi nie weźmie 
za zła, 

Rórmoczaśnie przesełam Przegląd oświatowy z sprawozdaniem 
Tow. Czytelni Polskiej w Kościerzynie i to z prośbą: 

Otóż "Bazar" tutejszy powinien z sumy 20 tysięcy mr., które 


odebrał od p. Osuchowskiego z Warszawy przez p. mecenasa 


Trempczyńskiego z Poznania płacić 4 procent. Bazar /t.j. towa- 
rzystwo, które zbudowało nową polską salę w Kościerzynie/ zgo- 
dziłoby się na to, ażeby część tego procentu, który razem wynosi 
800 mr. oddać Tow.Czytelni, gdyby ofiarodaroy się zgodzili. W 
tym sensię ks. Wróblawski, przewodniczący "Bazaru" zwrócił się 
też już do p. Trątpczyńskiego. Jeżali wobec tych wszystkich za- 
biegów, które Szacowmy Par kiacenas wobac nes tu podejmuje, 
jeszoza Go z teu fatysuję, to czynię to tylko pod warunkiem, 
że proszę o polecania naszej sprawy tylko przy nadającej się 
sposobności. 

Czytalaia bowiem obecnie po wyrugowaniu dra Pó Llowskiego 


z zarządu "Bazaru" uzyskała 2 duże pokoje w nowopobudowanym 


gmachu "Bazaru'g za którą winna płacić 300 mr. rocznie. Obok 


tego trzeba będzie sprzęty, szafy do książek eto. sprawiać, 

i kozszerzyć dział ludowy, gdyż niebawem założymy tu towarzy- 
stwo ludowa, o które lud się sam gwałtem upomina. A chcemy 
składki zużyć znacznie, ażeby szerzym kołom w mieście i naj- 
bliższej okolicy uprzystępnić używanie książek. 

Ażeby wszystkiemu jako tako podołać trzebaby mieć jakie 
1000 mr. Za 2 tygodnie urządzamy razem z sędzią Chmie lewskim 
w Sopocie wieczorek z wykładem i świetlanemi obrazami. Może 
się stąd co zbierze. 

Walka o czytelnię Gryfa, jaką tu stoczyłem, skończyła się 
pomyślnie, gdyż zarząd Bazaru sam pozbył się dra P., który ze 
względów konkurencyjnych, przeszkadzał pracy społscznej, w któ- 


rej brałem udział. To więc, o czem mówi artykuł "Przegl.Ośw." 


pod tyt. "Praca oświatowa na Kaszubach" należy już do przeszłości. 
Dziękując jeszcze raz serdecznie za pamięć i tak doraźne 
poparcie sprawy naszej na Kresach Kaszubskich przesełam pozdro* 


wienia i najgłębsze 
uszanoranie 


/-/ Aleksander Majkowski 
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